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Minister Zaleski wyjechał do Włoch. Po 
do. równowagi i porządku 


arenie międzynarodowej zająć słusznie jej się 
należące miejsce. Minister Zaleski konierując 
z italskimi mężami stanu, podkreśla pokojowość 
Polski i jej chęć pozostania w stosunku przy- 


jaznym, .tak z bliższemi jak i dalszemi sąsiada- = h, i 
"w tej samej chwili wyjazdu ministra przyjechali 


mi. Polska chce i musi gospodarczo się roz- 
winąć. Musi znaleść rynki zbytu, tak dla swych 
surowców jak i dla produktów naszego prze- 
imysłu. Przyjazny zawsze stosunek Włoch do 
Polski, ich poparcie w czasach zaborczych na- 
szych dążności niepodległościowych, ich uchwa- 
ła parlamentu, która się jasno za niepodleglością 
Polski wypowiedziała, spowodowały min. Za 
leskiego, że skoro rządy Marszałka Piłsudskiego 


doprowadziły do tegu, że sytuację wewnętrzną | z 
| szem Ścisłej przyjaźni i tego sojuszu zawsze 
święcie dotrzymamy, jednak sojusz ten nie wy- 
"klucza naszego ścisłego i przyjaźnego stosunku 


naszego kraju można nazwać znakomitą, za- 
pragnął złożyć wizytę sprzyjającemu nanı Naro- 
dowi, tembardziej, że stosunki nasze z bratnią 
Francją i Rumunja są świetne, z Anglią nie 
żyliśmy nigdy w lepszych stosunkach, finanse 
amerykańskie teraz dopiero zaczęły się naszym 
krajem zajmować, żyjemy w dobrych stosun- 
kach z Małą 


pomyślną i zaprawdę nie wysiała Polska. swego 
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Na Ratuszu. 


Wtorkowe posiedzenie Rady odbyło się 
wyjatkowo przy prawie pełnym komplecie 
radnych. Liczne interpelacje dotyczyły najwię- 
cej złego stanu ulic. W trzecim punkcie obrad 
t.j. w sprawie rzeźni ożywiła się Rada niezimier- 
nie, ba, zapanowało podniecenie i zdenerwo- 
wanie, jakiego dawno już na obradach nie wi- 
dzieliśmy. 

Mimo opinji jednego z największych znaw 
ców w Europie prof. Ebermana, usiłowali 
niektórzy radni bronić firmy katowickiej. Zarzu- 
eano tak Magistratewi jak i rzeczoznawcom 
pewną. strennicześć, na co z całą energją tak 
p. burmistrz Kryplewski jak i p. dyr Zawadzki 
odpowiedzieli, zbijając gołosktowne zarzuty. 


Dewiza Hurtowni: wielki obrót — mały zysk. 


E 


Przy akompaniam 


_mieckich doprowadzenia 
' międzynarodowych, z jednej strony aby przestia- 


Ententa, nasze stosunki z Litwą . 


szw "LH 1 Mag a ZH . 


HURTOWNIA TOWARÓW TEKSTYLNYCH 
dawniej AUGUSTYN 35OBALIK 
TARNÓW, ul. Krakowska 4. Ii 


urządza cd 29 b. m. sprzedaż fabryczną towarów białych fabryki żyrardowskiej. il 
n Niebywała okazja taniego kupna wszelkich towarów jai: 


encie ba 
męża stanu do Włoch w celu przeprowadzenia 


jakichkolwiek zmian w. kierunku naszej polityki. 
Hejnały baiek, jakie towarzyszyły temu wy- 


bożnem życzeniem pewnych grup bojowych nie- 
Polski do konfliktów 


szyć kapitalistów amerykańskich, którzy właśnie 


do Polski, aby pertraktować w sprawie wielkiej 


pożyczki inwestycyjnej, z drugiej zaś strony, 


aby osłabić wciąż wzrastający wpływ Polski 


' na arenie politycznej Europy, waśniąc ją z Francją. 
Zabiegi jednak pras'we niemieckich odwetow- 

"ców spełzly na panewce, wobec jasnych i nie- 

 dwuznacznych przemówień min. Zaleskiego we 
l Włoszech. 


jesteśmy związani z Francją i Rumunją soju- 


z Włochami, wręcz przeciwnie, przyjazny na.z 
stosunek z tym krajem bohaterów, może się na 
arenie międzynarodowej bardzo dodatnio poko- 
jowo odbić, gdyż glupstwem wierutnem trzeba 
nazwać obawy prasy czeskiej, że konferencje 
Min. Zaleskiego z mężami stanu ltalji są skie- 
rowane przeciwko Małej Entencie, z którą prze- 


 cież Polska, mimo że nie jest członkiem, zwią- 


zana jest węzłami bratniej sympatii. 


W 


dyskusji 
i „Hasłu‘‘ za iego rzeczowe stanowisko, jakie 
zajęło w tej sprawie, popierając firmę polską, 
znaną, która już w wielu miastach wzorowe . 
rzeźnie urządzaia. 


roznamiętnieniu 


Radny dr. Schenkel czuł się dotkniętym 
naszym artykułem: „O Sanację w samorządach''. 
Trudno, wolno nam krytykować, wolno p. dr. 
Schenklowi się oburzać. Stwierdzamy, że nie 
wyszliśmy poza ramy dozwolonej krytyki i źle 


p. dr. Schenke! czytał artykuł, skoro powiada, | 


że zarzucamy bezimiennie radnym korrupbcję. 
Zarzucaliśmy Radzie w dużej większości. bez- 
radność i niemoc w czynie, spowodewaną: 
zgrzybiałą starością tego ciała komunalnego 


dostało się | 


i Administracji: ul. Wałowa I. 10. 


= 


nie mogocego umrzeć, z powodu braku nowej | 


ustawy samorządowej. 


Rok III. 


Jednak przemówienie dr. Schenkla, acz nie 
słuszne, było jak zwykle na wysokim poziomie 
oratorskim. 

Inaczej ma się sprawa z gmatwaniną słów, 
którą wytoczył przeciw nam radny Skwirut, 
zarzucając nam wpółinteligentny sposób stron- 
niczość. No — ale każdy jak może. 


EC" Ur" 
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4 Rady miejskiej. 

We wtorek, dnia 17 kwietnia odbyło się 
posiedzenie Rady pod przewodnictwem burm. 
dr. Kryplewskiego. Obecnych 36 radnych. 

Po przeczytaniu protokołu z ostatniego po- 
siedzenia interpelują: p. dr. Schenkel w sprawie 
umieszczonego w pismach ogłoszenia konkur- 
sowego na posadę sekretarza Rady powiatowej, 
w którem to ogłoszeniu iednym z ;warunków 
jest przynależność do religji rzymsko katol. Pan 
r. dr. Schenkel dziwi się , że ogłoszenie takie 
mógł komisarz Rady powiatowej zredagować, 
gdyż jest ono przeciwne konstytucji. Prosi więc 
p. burmistrza dr. Kryplewskiego jako zastępcę 
komisarza Rady powiatowej, aby odpowiednio 
w tej sprawie zareagował. 


Burmistrz dr. Kryplewski zaznaczył, że re- 
dakcją tego ogłoszenia zajmował się osobiście 
p. radca Krupiński, twierdzi, że zdanie o przy- 
należności religijnej mogło się do tego ogło- 
szenia dodać przez przeoczenie iub niedopatrzenie. 

_ Na interpelację dr. Schenkla w sprawie tram- 
v.aju nieczynnego w drugi dzień Świąt, o czem 
już w poprzednim numerze: pisaliśmy, odpowie- 
dział burm. dr. Kryplewski, że w poprzednich 
latach również tramwaj w Tarnowie w drugi 
dzień świąt był nieczynny. 

Następnie interpelował dr. Schenkel w spra- 
wie doprowadzenia do porządku ogrodów pu- 
bllcznych i umieszczenia ławek na ulicach Pił- 
sudskiego i Kopernika. 

W tej sprawie odpowiedział jp. as. Jaku- 
bowski, zaznaczając, że prace w ogrodzie jak 
również na plantach są już rozpoczęte, na ulicy 
Piłsudskiego są już 3 ławki, a w najbliższym 
czasie przybędzie jeszcze 3. 

W sprawie przyłączenia gmin interpeluje 
ks. prałat Lubelski, na co odpowiada burmistrz 
Kryplewski, że z powodu wyborów sprawa 
przyiączenia utknęła, ale teraz już w najbliższym 
czasie będzie rozstrzygnięta. 

Radny Wilczyński interpeluje w sprawie 
stworzenia organu opieki społecznej. 

Radny Wojciechowski w sprawie chodnika 
koło l-go gimnazjum, który znajduje slę w apła- 
kanym stanie. 

Radny Skwirut zapytuje (czemu na Kapło- 
nówce, acz od dawna materjał budowlany jest 


tam nagromadzony, nie buduje się. 


Radny Adler zapytuje, się, czy prawdą jest, 
że czynsze w nowych domach będą bardzo 
wygórowane. 

Radny Baron stwierdza straszny stan dróg 
i chodników na ulicach żydowskich i prosi Ma- 
gistrat, aby się temi ulicami zajął. 

P. burm. dr. Kryplewski na interpelację p. 
Wilczyńskiego zawiadamia , że sprawa stworzemia 
organu opieki społecznej jest rozpałrywana, —. 
Sprawę uleeszenia chodników pod I-szem Gim- 
nazjum eraz uregulowanie ulic żydewskich poleci 
Magistrat budownictwu. 
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Panu Adlerowi odpowiada p. burmistrz że 
sprawą czynszów w nowych domach Magistrat 
się jeszcze nie zajmował i że pogłoski o nader 
wysokich cenach są przeto nieprawdziwe. 

Po wyczerpaniu dyskusji przystąpiono do 
3 punktu obrad, to jest do załatwienia wyniku 
przetargu na budowę części mechanicznej rzeźni 
miejskiej. 

Pan dyr. Zawadzki przeczytał opinję prof. 
politechniki lwowskiej Dr. Ebermana, do którego 
zwrócił się Magistrat po ostatniem posiedzeniu 
Rady o zaopinjowanie która z dwóch fabryk, 
czy Zieleniewski czy też Stephan Fröhlich KIu- 
pfel dają lepsze warunki i większą gwarancję 
dobrego wykonania. 

Opinja prof. Ebermana wypadła na korzyść 
firmy Zieleniewskiego. Mimo to wyłoniła się na 
Radzie dosyć niesmaczna dyskusja, w której 
radni sobie, Magistratowi, rzeczoznawcom i pra- 
sie zarzucali stronniczość. 

Po 2 godzinnej dyskusji przystąpiono do 
głosowania imiennego i przeszedł wniosek Ma- 
gistratu, aby oddać budowę części mechanicz- 
nych rzeźni Zieleniewskiemu. 

Wniosek przeszedł z 28 głosami przeciw 4 
głosom. I tak sprawa rzeźni została definityw- 
nie załatwiona. 

Po 5-ciu minutach przerwy przystąpiono do 


wyboru asesora w miejsce p. inż. Lewickiego. 


Wybrano w głosowaniu tajnym absolutną 
większością głosów prof. Wojciechows kiego. 
| K. 


W sprawie obehodu 3 Maja. 


Jak rokrocznie, tak i teraz inicjatywę obchodu 
3 maja wzięło w ręce Koło T. S. L. 

Dzięki staraniom Inż. Wowkonowicza, od- 
było się posiedzenie na ratuszu, na którem prze- 
wodniczył burmistrz dr.. Kryplewski. 

Wybrano komitet, w skład którego wchodzą: 
dr. Kryplewski, inż. Wowkonowicz, starosta So- 
kołowski, prezes Sądu Kruczkiewicz, dr. Miitz, 
dr. Lubieniecki, pułk. Dragat, pulk. Romański, 
poseł Jarosz, prof. Pogoda i kpt. Żyborski. 

Po żywej dyskusji ustalono następujący 
program: . 

Dnia 2 maja odbędzie się wieczorem zbiórka 
młodzieży szkolnej z orkiestrami pod kapliczką 
św. Walentego. Capstrzyk orkiestr po mieście, 
odegranie pieśni narodowych pod starosiwem. 

Dnia 3 maja o g. 6-tej rano pobudka muzyk 
wojskowych i cywilnych. 

O godz. 9-tej rano solenne nabożeństwo 
z kazaniem w katedrze, oraz nabożeństwo w, 
synagodze. Po nabożeństwie odbędzie się pod 
starostwem defilada oddziałów wojskowych, 
Strzelca i Przysposobienia wojskowego. 

W sali Marzenia odbędzie się o godz. 12-tej 
uroczysta akademja. Program akademji opracuje 
specjalny komitet. 

Po południu odbędą się zawody młodzieży 
i Przysposobienia wojskowego. 

O godz. 8-mej wieczór odbędzie się w So- 
kole uroczysty wieczorek. 


Jak Bydgoszcz rozwiązuje problem 
mieszkaniowy, a co robi Tarnów? 


Jednym z nielicznych jdziś ośrodków miej- 
skich, które ;przystąpiły do pozytywnej pracy 
nad rozwiązaniem problemu nędzy mieszkanio- 
wej, jest Bydgoszcz. Wyniki osiągnięte dotych - 
czas Świadczą bardzo pochlebnie o gospodarzach 
tego miasta. 

Oto rezultaty przeprowadzonej 
budowlanej. 

Magistrat rozporządzając wielkiemi własnemi 
terenami, oddaje place pod budowle przemysło- 
we, jak i pod budowę domów mieszkalnych 
zupełnie bezpłatnie. Sam też rozpoczął na własny 
koszt prace nad budową szesnastu małomieszka- 
niowych budynków. Pobudowano kilka bloków 
domów czynszowych. 

Równocześnie kapitał prywatny staje do 
wyścigu z gminą. W roku 1927 oddano do 
120 mieszkań, rozpoczęto zaś budowę 110 mie- 
szkań różnej wielkości co do ilości izb. 

Pozatem przeprowadzono caly szereg robót 
restauracyjnych, doprowadzając wiele gmachów 
do dobrego stanu , wyremontowano niektóre 
gmachy publiczne , wybudowano wielki stadjon 
sportowy i t. d. 


tam akcji 


Z inicjatywy komitetu rozbudowy miasta | 


wybudowano w ostatnich czterech latach i od- 
dano do użytku 47 domów mieszkalnych o 615 
ubikacjach z łazienkami i ogródkami, kosztem 
blisko 2 miljonów zł. Dalej jest w toku, wzglę- 


dnie rozpocznie się na wiosne budowa 9 domów : 


mieszkalnych o 200 ubikacjach, kosztem około 


1 i pół. miljona zł. Istnieje projekt wybudowa- - 


nia w ciągu roku dalszej grupy domów miesz- 
kalnych o mniej więcej 680 ubikacjach, rozsze- 


rzenia stadjonu sportowego, wybudowanie letniej | 


i zimowej pływalni oraz łaźni publicznych. 


Magistrat tarnowski rozporządza także liczne- 


mi parcelami budowlanemi i mógłby iść śladem 
Bydgoszczy. 

Nędza mieszkaniowa w naszym grodzie nie 
jest naprawdę mniejsza niźli w Bydgoszczy, a 
tam oddano w ostatnich 4 latach 47 domów 
mieszkalnych o 615 ubikacjach z łazienkami 
do użytku publicznego. Tam pracuje Komitet 
rozbudowy miasta owocnie. 


i a 
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Chcąc kres położyć wszelkim plotkom. i 
domysłom, zwracamy się do komitetu aby na- 
reszcie kres położył tarnowskiej metodzie intym- 
nych i tejemnych obrad, a przemówił do spo- 
łeczeństwa. —a 


l pana inżyniera halużyńskiego 


Wyjechaliśmy w straszną niepogodę. Wi. 
cher Śnieżny hulał i zdawało się, że przewróci 
dryndę ze szkieletem , który zastępował konia. 


, Przez dziury tarnowskiej dorożki sypał nam w 


I w Tarnowie mamy podobno Komitet roz: | 


budowy miasta. Do komitetu tego należa zapewne 
ludzie, którzy należą do wszystkich komitetów 
tarnowskich, więc będą zajadle ' radzić. 

A nam trzeba czynu. 


Zebranie mężów zaufania B. B, 
W. R. ze wsi w Tarnowie. 


We wtorek dnia 17 go odbyło się w sali . piemy wszystkie listy. 


Rady powiatowej zebranie mężów zaufania Blo- 
ku Bezpartyjnego z tarnowskiego powiatu, na 
którem przemawiał poseł Karol Jarosz. Zebra- 


oczy cienki śnieg. Po pó'godzinaej mordendze 
dojeżdżamy do Dąbrówki Infułackiej. Piękny 
widok. Cały kompleks domów ukończonych i 
na ukończeniu — oto owoc wielkiej pracy je: 
dnego roku. Ale to dopiero mała część tego, co 
ma na tych terenach powstać. 

Prowadzą nas do skromnego a czystego 
biura. Tutaj pracuje p. inżynier Kałużyński. Mi- 
mo, że obarczony jest olbrzymią pracą, gdzie 


, minuty wprost się liczą, wita nas serdecznie. 


| brówki 


Pan poseł Karol Jarosz, z którym do Da- 
przybyłem, interpeluje w sprawie bez- 
robotnych chłopów z okolicznych powiatów. 
Pan inżynier Kałużyński przedkłada listy z 
Rady Powiatowej, według których to list werbu- 


; je się robotnikow. Pierwsza lista już wyczerpa- 


nych było na sali około 300 osób. Przewodni- . 


czącym wybrano p. Michała Korzeniowskiego, 
sekretarzował p. Józef Mróz kier. szkoły. 

W pięknem przemówieniu zdał p. poseł 
Jarosz sprawę z dotychczasowej działalności je- 
dynki w sejmie podzielił się ze słuchaczami swe- 
mi spostrzeżeniami i przyrzekł zawsze gorliwie 
pracować dla dobra tak swoich powiatów, gdzie 
został wybranym jak i dla całej Rzeczpospolitej. 


Poczem przemawiał p. jan Figiel, dziękując po- ; 


słowi Jaroszowi za przybycie, zaznaczając dalej 
że Blok musi zwarcie dalej pracować tak w 
mieście jak i po wsiach, tworzyć wszędzie gru: 
py mężów zaufania. Dalej przemawiał Red. jan 


Kulesza, Józef Kołodziej, Turek Władysław, Dr. 


Janiga i p. Biedroń. 

Uchwalono następującą rezolucję: 

1) Zebrani mężowie zaufania B. B. W. R. 
z całego powiatu tarnowskiego w dniu 17/IX 
1928 wyrażaja hołd p. Marszałkowi: J. Piłsud- 
skiemu. 

2) Wyrażają hold dla seniora ruchu ludo- 
wego p. Marszałka Bojki. 

3) Podziękowanie za zajęcie się powiatem 
p. posłowi IKarolowi Jaroszowi. 


4) Zebrani uchwalają popierać organy B. B. kiej 
„Chlopa Polskiego“ i „Gospodarza ©" 
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R. W.5tej. 
Polskiego." 
5) Uchwalają w każdej gminie założyć w 


najbliższych dniach Komitety gminne BB.W.R. 


i zaznaczają, że najbliższe zebranie powiatowe 
powinno się odbyć w przeciągu miesiąca, celem 
stworzenia organizacji powiatowej. 

6) Zebrani domagają się równomiernego 
traktowania, przy przyjmowaniu robotników do 
fabryki w Dabrówce Infułackiej. 

1) Domagają się aby P. B.R. udzielał dłu- 
goterminowych pożyczek na prawdę — a nie 
odsyłał do kas miejskich, gdzie łe pożyczki 
zamieniają na krótkoterminowe. 

Zebranie zakończy:o się okrzykami na cześć 
Marszałka Piłsudskiego. —a 


W sprawie sprowadzenia zwłok 


een, Bema. 


Dochodzą nas słuchy, że komitet sprowa- 
dzenia zwłok gen. Bema do Polski postanowił 
z powodu trudności technicznych przesunąć da- 
tę sprowadzenia zwłok o kilka miesięcy. 

Komitet w tej sprawie nic konkretnego nie 
ogłosił, więc wszelkie te domysły krążące po 
mieście, mogą być czczem gadu!stwem. 

O przesunięciu terminu na kilka miesięcy 
nie może być mowy, gdyż nie można takiej 
uroczystości przesuwać na zimę. Jeśliby komitet 
był zmuszony odroczyć uroczystość musialby 
przenieść datę sprowadzenia zwłok o cały rok, 
to jest do maja roku 1920. 


na, z drugiej listy już sporo jest wziętych. jeśli 


pogoda się poprawi, to do połowy maja wyczer- 


jednak musicie pans;wie zrozumieć że nie 
jest to w naszej mocy wszystkich zaspokoić, 
możemy brać tylko tylu, ilu jest nam chwilowo 
potrzebnych. 

ile pracuje teraz ogółem robotników, pytam? 

Pracują wszyscy ci którzy pracowali w ro- 
ku ubiegłym. Pozatem w tym roku zaangażo- 
waliśmy z listy miasta Tarnowa 127 robotników 
z listy powiatu 180. 

Pan poseł Jarosz prosi p. inżyniera, aby 
uwzględniał prośby wszystkich okolicznych gmin, 
nawet dalszych jak Janowic, Gromuika, Brzozo- 
wej, gdyż i tam panuje wielka nędza. 

Pan inżynier Kałużyński przedstawia trud- 
ność dla robotników z oddalonych gmin, gdyż 
w Dąbrówce niema żadnych baraków dla 
robotników i pracujący tam muszą sami odna- 
leść kwatery dla siebie, co jest „bardzo trudne. 


=- Pozatem przyrzekł p. inżynier wedle możności 


zadość uczynić wszystkim okolicznym gminom, 
które wystosowały swoje listy do Rady Powia- 
towej. Ale proszę bardzo zaznaczyć robotn:kom 
z dalszych okolic, że nie dajemy mieszkania i 
że znalezienie noclego tutaj jest bardzo trudae. 

Nie chcąc przeszkadzać w pracy, żexna my 
się szybko, ja z tem że, wkrótce poproszę p. 
inżyniera iKalużyńskiego o maly iaterwiew w 
celu napisania fejlstonu o Dabrówce Infula- 


4 wycieczek po mieście, 


Spór o „mur graniczny* szczęśliwie zakoń- 


(czony i z poza odrapanego i częściowo zburzo 


nego muru otaczającego browar X Sanguszki, 
zarysowują się już kontury nowego, pięknie 
pod wzgiędem architektonicznym zaprojektowa: 
nego muru. Przy tej okazji inusimy z zadowo- 
łeniem uznać, że od pewnego czasu nawet 


drobne prace z zakresu budownictwa nie wy- 


PP M Po Bmw, ua W. | l 


konuje się szablonowo w stylu t. zw. „KOSsza* 
rowym'*, lecz wszystko jest sumiennie opraco- 
wane, zapiojektowane, wszystko ma swój styl; 
jednem słowem, Tarnów miał szczęście 


| w wyborze dyrektora budownictwa... 


Na nowym murze będą umieszczone świetlne 


reklamy, „Ma wzór Krakowa. Cóż, kiedy na 
świecie nic Dez „ale“. W najbliższem sąsiedztwie 
muru, przy, ul. Stajennej stoi domek — buda 


drewniana, frontem do ulicy Krakowskiej zwró- 
cona, brudna i niechlujna. Realność ta jest 
własnością gminy i czas najwyższy, żeby. ją 
zburzono, a rodzinom tam mieszkającym dano 
tane pomieszczenie. Przez cofnięcie muru 
wstecz, buda ta jeszcze bardziej będzie wi- 
doczna. å 
Wchodzimy od ul. Wałowej w ulicę Pocz- 
tową.. cóż za niespodzianka! Z brudnego 
wiecznie błotnistego zaułka powstała jedna 


» . wam | m NN 


-nane chodniki, 


jakiś ogrodnik, jakaś komisja 


"nica specjalista! 


"kilka lat przy takiej 
"| zaniknie. (x 


Ja w to nie wierzę. 
|Styczni od lat kilku wypłoszyli wiosnę z Polski, 
i która kochając szczerze talenta, wstręt uczuła 


 Nhiczne płaszczy i kostjumów są 
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z najpiękniejszych ulic miasta. Zaraz od nie 
znacznego skrętu, roztacza się wspaniała per- 


spektywa, a oko mając po drodze wytchnienie 


na lekkiem wzniesieniu od Banku Polskiego, 
spocznie aż na ll. Gimnazjum. Gdyby ulicę tę 
zabudowano jeszcze stylowemi willami (a nie 
fabryką świec) stałaby się ona pierwszorzędną 
w mieście Możliwa jezdnia i doskonale wyko- 
podnoszą wartość tej ulicy. 
Projekt i wykonanie, to dzieło dzialu drogo 
wego budownictwa, pozostaiącego pod kierow. 
nictwem specjalisty inż. Wojewskiego. 
Wkraczamy do Ogrodu Strzeleckiego. Cały 
optymizm odrazu niknie. Ten najpiękniejszy 
w Małopolsce park uległ jakby planowej de- 
wastacji.  Wycięto drzewa, wycięto krzewy 
i zmieniono ogród w istną pustynię. Nie wiem 
czyja to wina, lecz muszą być „przecież ludzie, 
kiórym miasto powierzyło opiekę nad tym 
rezerwoarem powietrza! Musi przecież istnieć 
ogrodowa, od 
której ludność może żadać rachunku za znisz. 
czenie dobra publicznego. Przecież najprostszą 


"rzeczą byłoby oddanie opieki ogrodu Szkole 


ogrodniczej, której dyrektor p. Józef  Drewke 
jest znanym nie tylko w Polsce, ale i za gra- 
No — ale u nas musi być zaraz 


komisja, prezes, wiceprezes, sekretarz i inni 
dygnitarze, którzy starają się o „dignitas*, aie 
którzy wszyscy razem nic nie robią — a efekt 


wyżej podany... 


W Londyńskim Hyde — Parku bawią się 
dzieci na olbrzymich specjalną trawa zasianych 
gazonach, a i starsi na nich spoczywają po 
trudach całodziennej pracy. 

U nas wychodzi się z innej zasady — o ile 


jest jakaś zasada w działaniu: jak najszersze 
drogi, jak najwięcej 
 zieloności. A więc: zmniejszono główny gazo:! 
w t. zw. rondzie na rzecz szerokiej drogi; mało 


ścieżek a jax najmniej 


tego, okrojono trawniki poza rondem i utworzo- 


T no wielki plac, na którym w kurzu nasze po- 
ciechy zażywają 


„Świeżego powietrza". 
l tak w całym parku zmniejsza się obszar 
trawników na rzecz szerokich dróg. 

Należy się wreszcie ojpamiętać, gdyż za 
gospodarce park zupełnie 


Na ekranie życia. 
Jakoś niezręcznie przywitała p. Migowa wio: 
się, gdyż ta się obraziła i wywiała na biegun 
północny. Mówią, że za dwa tygodnie będzie 
Stamtąd wracać, a my mamy tu zimę, ostrą zimę, 


"chociaż futra dawno już pozastawiane. 


Wicher śwista po dachach . deszcz ze śnie- 


giem bije w szyby, w pokoju zimno, jednem 
słowem psi czas. Naprawdę, to już mamy psie 


tzczęście z tą wiosną. Zawsze jakoś zapomina 
© nas i przybywa dopiero na jesień i wtedy 


| mówią, że ta polska jesień jest piękna, a to 


wcale nie iest jesień , tylko wiosna, która w kwiet- 


| ħiu gdzieś się zawieruszyła. 


Jeden polityk kawiarniany twierdzi, że wiosna 


| wyjechała z min. Zaleskim do ltalji, gdyż po- 


winien tam meć piękny czas (tak jest w pro- 
graimie) i razem z nim powróci do Poiski. Jednak 
Twierdzę, że poeci futury- 


u 
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że najnowsze modele zagra- 
| 


| 
| 


Ww wielkim wyborze i po cenach. 


bardzo konkurencyjnych u 


T M SUSSERA 


| 
| 
| 
TARNÓW, ul. Krakowska 23. | 
| 
| 
| 
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do sonetów z ostatnich lat, jakiemi ią witaly 
nagie dusze, nagie, bo wyzułe z wszelkiej iskry 
Bożej. 

Dostaliśmy również do redakcji kilka pło: 
dów wiośnianych, które z powodu płaczliwego 
nastroju podajemy. Naprzykład J. M. tak wita 
wiosnę : 

O wymarzona 

Przez zimę wyśniona 

Ciebie oczekuję, 

Gdy się w zimie truie. 

O czemu całkiem się nie struleś biedny poeto. 

Pam. OLK 

Na puchu śnieżnym 

Wyrosłaś jak cud 

W krainy radości 

Prowadzisz lud. 

Dajesz nam słońce 

i rozkoszy wiele 

Twoje pierwsze gońce 

Znalazłam dziś w sieie. 

Pani O. K. — czy pani była 
n Sit |OJĘ 
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Uczczenie wiceb. Dr. Miitza. 


Stowarzyszenie żyd. rękodzieiników wybrało 
p. wiceburmistrza dr. Miitza dożywotniem pre- 
zesem honorowym, Graz powiesiło w iokalu 
stowarzyszenia portret tegoż, w dowód wdzię- 
czności za wybitne zasługi jakie dr. Mutz po- 
łożył Koło rozwoju stowarzyszenia. Dr. Miitz 
jest jednym z niewielu żydów, który nie bacząc 
na zabarwienie partyjne pracuje spolecznie dla 
dovra ogólu. 
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Rzadki jubileusz. 


Cichy pracownik na niwie społecznej, skrom- 
nie ze swojemi książkami, które tak ukochał ży: 
jący — a przecież tak wiele dia książki polskiej 
ZGZIAŁSJ „WEZ Krzegh ra UMA T ES 

Czterdzieści pięć lat pracy — żmudnej a 
owoc!iej pracy w księgarstwie, cto droga życia 
p. Zygmunia jelenia, który w niedzielę cbchc- 
dził rzadki jubileusz, prawie że 
pracy zawodowej. 

Tak jak jego całe życie bez rozgłosu po 
święcene mrówczej pracy lat i jubileusz obcho- 
dził cicho w gronie najbliższych, tylko liczne 
teiegramy z całej Polski świadczyły, że praca 
jego nie poszła bez echa, że znalazła oddźwięk 
wszędzie tam, gdzie książka jest godnem wy- 
tchnieniem i radością. 

Piszemy tylko słów kilka o tym rzadkim 


> 


üa calym 


orygiuaine holenderskie 


NALI 


zótwiekowej. 


świecie znane, 
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jubileuszu, życząc jubilatowi, aby wiele jeszcze 
lat dla dobra ksiązki polskiej pracował. 

jego pracy zawodowej poświęcimy osobny 
fejleton. K. 


Kronika. 


STARANIEM BIURA KONCERTOWEGO Sei- 
dena wystąpią w Tarnowie jedyny raz znakomita 
artystka scen polskich Irena Solska i Aleksander 
Maniecki artysta teatru Polskiego w Warszawie w 
głośnej sztuce Karola Schónberra w 3 aktach „Ska- 
zaniec' (Ono). 

STARANIEM kom. Związku Naprawy Rzpl. 
i Partji Pracy odbędzie się w niedzielę 22 kwietnia 
b.r. o g. 1030 przed poł. w sali Soxoła 1. zebranie, 
na którym przemawiał będzie poseł Dr. Tadeusz 
Dyboski na temat bieżących zagadnień politycznych 
1 gospodarczych. 

PAŃ STAROSTA KRUPINSKI przybył do 
Tarnowa w celu przewodniczenia na posiedzeniu ko- 
mitetu Przysposobienia Wojskowego, które odbyło 
się w piątek o g. 6 tej popoł. | 

Pan radca Krupiński otacza specjalną opieką 
Przysposobienie Wojskowe w Tarnowie i w celu 
wzięcia udziału w posiedzeniu przerwał urlop. Głów- 
nym punktem obrad była budowa wielkiego stadjonu 
w Tarnowie, który ma powstać na terenie darowa- 
uym przez ks. Romana Sanguszkę. 

Pan starosta Krupiński bawił jeden dzień 
w Tarnowie i powrócił z powrotem do Kra- 
kowa, gdzie spędza swój urlop. 

W WIELU POWIATACH TARNOWSKICH 
mróz, grad i ulewy zniszczyły całkowicie zasiewy, 
tak, że rolnicy stoją bezradni wobec licznych i czę: 
stych katastrof żywiołowych. Mamy nadzieję, że p. 
Starosta z całą enereją weźmie się do ulżenia smut: 
nej doli naszych „rolników, dla których blizki przed- 
nowek będzie straszny. 

KOMISJA MAGISTRACKA ZWIEDZIŁA szpi- 
talik dziecięcy prowadzony przez dr. Groździewskiego 
i stwierdziła, że szpitalik teu mimo bardzo małych 
środków jest prowadzony wzorowo. 
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Turniej szermierczy o mistrzostwo Polski. 


W dniu 15 b.m. odbył się w sali Sokoła Ma- 
cierzy we Lwowie I. Turniej szermierczy pań o 
mistrzostwo Polski, zorganizowany przez Lwowski 
Klub Szermierczy. Do turnieju stanęło 15 zawodni- 
czek, a to pp. Dubieńska, Latinikówna, Rieyerówna, 
Jobkówna, i  Loberschenkówna (AZS Kraków), 
Schindlerówaa (Lw. Klub Szerm.) Friedmannów na 
Dror) i Schwartzówna, Durska, Tyszkowska, Mokit- 
kówna, Wendyczówna, Sochówna, Godzielińska oraz 
Lemówna (Sokół Macierz). 

Wynik rozgrywek finiłowych przyniósł niespo- 
dziankę. Pierwsze miejsce, a zarazem tytuł mistrzy: 
ni Polski zdobyła worew ogólnym mniemaniom p. 
Latinikówna, a nie p. Dubieńska. Przypisać to na- 
leży jedynie niedyspozycji chwilowej p. Wandy Du- 
bińskiej, która wyjechała do Lwowa w nie najlepszym 
stanie zdrowia. 

Mamy nadzieję, że nasza znakomita sportmenka 
zbierająca laury tak w Polsce jak i zagranicą, wróci 
prędko do zdrowia i na turnieju o mistrzostwo Polski 
mającym się odbyć w Warszawie zdobędzie nagrodę 
dla Krakowa. 
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Ostatnie Nowości 


` | 
| 

| 

| 


WIOSNĘ i LATO 


| do firmy: 


ANTONI UWIEKA 


| 
| TARNÓW, ul. Krakowska 2. 


[i Udzielamy kredytu do spłat Waata li 
miesięcznych. 
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eI am "aayiókEP SWE "a 
BIURO ARCHITEKTONICZNE | 
i BUDOWLANE 


INŻ. EDWARDA OKOMA 


| architekty w Tarnowie i 
ul. Przecznica Chyszowska6. | | 
I. piątro wykonuje: Telef. 236. | 
plany, kosztorysy, oszacowa- | | 
'J nia, obliczenia statyczne i bu- 
F dowy kościołów, dworów, szkół, 
à plebanii, domów mieszkalnych bu- f 
dynków fabryeznych, zabudowań 
gospodarczych , wystaw sklepo- 
wych i wszystkich robót w zakres 
budownictwa wchodzących. i | 
NADBUDOWY i PRZEBUDOWY | 
domów oraz pojedynczych mieszkań 
wykonuje się na dogodnych wa 
runkach zapł: ty, 
i OSZACOWANIA uskutecznia się 


dla banków i urzędu skarbowego. | 


Kamieniołomy 
hr. Bobrowskiego: 


Bogoniowice -- Ciężkowice. 
Zarząd: H. ULMAN, Tarnów, 
Matejki 682. Tel. 236. | 


dostarczają dla rozbudowy miast, | 
miasteczek i gmin wiejskich inate- 


rjały budowlane z pierwszorzędne- 
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un: duży i srartyczny formai 

2. Przyjemny, treny, odsoleżajqcy nomal 
3. Obfite w tłuszcze, czyste I łagodne 

Ł. Gesto, miękka piana 

: Nadzoyczajni siła czyszczenia 


„ Największa wydainoś”, oszczędność I tantość ` 
TO SĄ DUŻE ZALETY 


| 
| 
| 
zy Krawiectwo damsk. 
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„STOK“ 


Spółdzielnia towarowo-kredytowa 
w Krakowie, Mikołajska 6. 
Oddział w Tarnowie: 


ul. Szpitalna 18. L p. 
Futra |! Naczynia kuchenne | 
Galanterja męska i | Towary łokciowe | 
| damska _Kilimy 
| Węgle ' Jedwabie 
Konfekcja męska i Zegarki-biżuterja 
damska | Meble od 6-18 rat 


Mundurki szkolne | Rowery 8 rat 

Maszyny do szycia 
12 rat 

; Roboty dentyst, 

Kapelusze damskie | Porady prawne 

Kapelusze męskie | Zabiegi lekarskie 


Bielizna damską 
Obuwie 


Ksiązki szkolne 
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Parasole i parasolki | Malowanie pokoji 
Krawiectwo męskie | Aparaty fotograf 


KREDYT NA 6 RAT BEZ ZADATKU! 
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Í 
Instrumenta muz. 


RACE 


"| 
Inż. bei Piachte 
UL. WAŁOWA 19. I. p. 


cyw. inżynier budownictwa 
| i konc. budowniczy | 
' zaprzysiężony znawca sądowy | 
wykonuje wszelkie prace w zakresj 

budownictwa wchodzące. — Spe-| | 
cjalne roboty żelazo-betonowe. | 
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Hotel City 4 


Pokoje z komfortem urządzone, 

czystość przestrzegana, ogrzewa 

„nie centralne, wodociąg w każdym Ml 
pokoju. p 


| 


i 
| 
go piaskowca na bardzo dogod- 

nych warunkach spłaty. | 
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Restauracja hotelowa. >I 
Kuchnia doskonała i tania. id] 
ul. Wałowa. | 
XAINAJ ZAMKA IIAL) 
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Magistrat miasta Tarnowa ogłasza przetarg publiczny na 

|  wykozanie robót budowlanyeż i rzemieślniczych P wyłączeniem 

| instalacji) przy budowie dwupiętrowego domu CZYNSZOWEg—O 

| (drugiego) na Pogwizdowie. 

Plany budowy są do pó w Urzędzie budownictwa 

, miejskiego, ul. Wałowa |. 22. 

| Przedmiary są tam do podjęcia za złożenie «3 

| jak również warunki są wyłożone do wglądu. 

| Termin złożenia ofert dnia 21 kwietnia de godziny 12-tej 

| w południe. | 
Magistrat zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru ofert. 
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W Tarnowie, dnia 3 kwietnia 1928 r. 
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